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^ j H | j  Przyjaciel Ludu" wychodzi trzy razy tygodniowo.
sj)e(Lcuah!)oczcie z odnoszeniem miesięcznie 1260 mk. 
» a Jlu- l odnoszenia miesięcznie 110*ni. z odnosz.w dom 1200 m, 

• /  1 ^°lsce miesięcznie 2140 mk. 
ranęjj Pojedynczy egzemplarz 100 trik.
i,. ^ .o p ask tj 2 i ranki. W innych krajach 100 procent drożei.

% ng£t$

mm
Redaktor odpowiedzi lny; F ranciszek  D uszyński.

Adres dia listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Włkp.) 
Dru’: i nakład: Brukami Spóikowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 

Telefon nr. 47.

Cena ogłoszeń:
Zwyczajne za wiersz nonparelbwy jeclnołamowy . i50 mi
Żałobne i dia poszukujących pracy . . . 120 ,,
Reklamy w dziale redakcyjnym . . . -100
Rrzed tekstem na 1 stronie . . . . 500

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe..
Na ogłoszenia ponad Id razy^stę powtarzające, odpowiedni rabat.
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Znajduje,nv Lic niby ów cyrk-wy akrobati który wy- 
konywuje nader niebezpieczne, wprost kaikiiłumste a, 
pisy na 1, rac p< s,ad bezdenną przepaści.'., praczem 

y kuk, jedrn. nieprzcwić .r.e
imh;Łie Jtj przez wręga rnke 
.-■-ej ■: i oeg.rtdaf żyr .. Z j-

wj-starcty jeotn fsist 
drgnięcie ! : kę -!ab f 
aby akiobata rund v. 
dejem', »:ę obecnie' 
tjzeba t- sobie wy i 
siadani., .. okó! bard 
zactkłych. którzy są 
'wspomnianą powyżej (o. 
sytuacja nasza w c 'o /. i i ■' 
i wzmagającej się wciąż d 
poważna.

jak jv j zaradzić ?
• Nie pomogą uu jcciyn 

bardziej r-stre i - stanowcze • — (rana  rów 
solidarnej i zdecydowanej ak c.Ntgo t-y •:••••• ń> 
Musi powstać jeden zwart--, eitlki obóz, świta. 
swvc>v obowiązków względem'!! rGu i z c?ią stanów, 
ś-.-ią przeciwstawiać się wszelakiej'-otgjj pank-r 
piętnować ją w : j». sób zdecydowany, wprost ■ • yk■

(i <ć, l pociera:,2 
u wrogów i to nie.-: » 

•vi u k :źdej eh vili
1: też dziw;.-- . • 

.• nt . wobec sratój 
?hy icst Dani " *-dę be

s c ż  t a t a .
Osuii.óe obiady, iv. atu na i prov,izr.-ijum bu-.iie- 

>wepi posiadał ufinrakter dysku iji przed nSatowjf, 
w k r-.i riduiz.-tjom ?ostało 
tu;,. ., interesują *•,•• poniekąd t 
równać wczorajszą dyskusję

S t e c k i  g r a n t  - w n ie  t o r  
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Sie ki oświadczy«

tkeze otuje,. nietylko : :
oldalej idącem pod*
U: ; się, aby
w postaci ł e as z eii

usunki t
tymi, którzy świa 
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z K '-  ;■ /!,

kawa.
- .... ; .‘bumie pBłskim,

SfijL,au M -lit.......... . ., K-n.. ruik* )":o*^ a i k ira
I ' ■■ -o śle K.i

S  ^ 5  *“ zasluż "iVch i '::ip< nych Polakó 
J! , e r ,’ i<, w i .  !k i  Ł’ c z i U.v i d z i c i n  c b y w ;  t I.
.......
-Im ż ■ y : i z Bopitma nas iiżscln.ć

.Jj Oto niciiiusz prawie dziedziny n v,k ,
.Ł)i nn  ,.,ki ż. Nz każderi

: s tSiej', ■■!! o i i  : pturysiów, prac, 1

? :  9P ir
Jsmy gfcfco J o n u .u  nauki i cywilizacji ludzkiej 
u?dr,,Ĵ  a;iżKi K- ó‘.r,iik, wi — «Un.£„ poważne

9!htv Drożyzna.
“'“5*^gśn'* z *3‘z:; rzecz::i’e z największych bo­

ty, h 
zacji

o zcDi, zymy, ze ;
,tiż [..) t, a z.. e rezultaty.

Trzeba wytwoizyć w spoi 
s ój, aby k -J> p i orz b 

lą .. ny p . nawias życia, t.d

m c  
pór a j , 

ny m czasie

•. listwie tego rodzaju 
riejako wyklęty, wy- 

lón gi! wszyscy stronią 
i cii oż . ipó v: v,i . R ; można z tem zwki.cć. 

•Akcję trzeba wszćząś . t •'•miast. Niech p .d jej 
sc. . •■•'iH' d, c ą s:.; iLKizie debrę) woli — chciejmy 
v . • :y c k nać, :,!c szczerze ujarzmienia paseźytó* 
rpoiśiiznycó. d i , . ,  kio. maże! 'Teńi bardziej musimy 
wszyscy cftcirć. musi s .'oiecz.risiwo samo wziąć ini­
cjatywę, bo. . ul nr,:.cny rz„'d nie posiada żadnych 
diopo.h, aby n; .; kr .•-t-i-yć anormalnym waruuitnni.

N ,ę one minisizr Grabski odpowiadał na intes- ■ 
peii: i.: o spra. ic wskaźnika złotego. Odpow iada. 
u c ; k gdyby :n -ł przed sobą nie Senat, s Sejm 
: o. y c  ri-i-, i-v, co wy.' Mówił dętnagagiczr.lie
Z i,sżżrig,, • ulania wypierała chęć prz,podobania’ 
Li-, j..v.ioy, ęoiknięUa zaś tiar zie: iaii-i. .iii i pr-iany- 

- ii'.. V, . ii. k ryióżineura .specjarnea-
■- . )•-*). Ó. ...ii , , .. ., J NO A ...Igi1'

(Clt D ), który pr.y. • i l-.gi: .nie udowod ni, że .g  
wł& wraz. z ipini itrem Grabskim operują zgoła faj-. 
s . wy ni .argumenfe:!), jakoby er: i.u.cenje- przez izby 
prawodawcze & setnego prowizorium budżetowego .dś- 
węlo mwźnz.ść rząto; i ges.udarzcńla b. i, ograńiczeó, 
bez zgody Ssju n i S - , 11 B u d y  tiffiiie powiną# 
się on na wł sne sł \ a ministra Grebskieg) o zbyt
hojnych rakach jego Kolegów -v rząozre, 
kazać, w jak nieodpowiednich warunkach i 
n u /.'air-t się Srirn .-.'bKuteir Lziąchet-.iCi amb 
nia Oj.zyźuit:. Puedstawicieie lewicy prz 
któtko v tonie lekceważącym dla Sęnątu. a 
siebie. Piowizaijiim uchwalone zostało dreb 
szuseią glosdw tych samych stronnictw, które ' 
za j>-gó izyjęcicm się oświadczyły.

siu p. - 
.toczę. 

; stuze* 
i- n wiali 
;'i dia 

■i ■.■'/'? k -  
z Sejmie

Krwawe utarczki przy zajmowaniu 
^asa neutralnego.

i .fl< ? * kcIwłek przeciętnego budżetc, uregu - 
' rozchodów y oszc: egilnych rodzin 

g tygyó1!; r.a przeciąg miesiąca, lecz r,awret na 
(ilnia Ceny skaczą z zastraszającą wprost 

En iii,. s’bv.'nie 7 dnia na riyień Ii-o i i;;:wfi

f,,-. sję*" ■ -■jzeic .. :egii i  cia, bolączek, i ; które 
k K : ^ .  bowiem unie.raoź!iwiają one

vrtie z dnia na dzień, bo i nawet 
I jest to objawp k y , '^  ciAgu jednej dęby 

£  tle 2® 'Wtystkich dziedzinach naszego życia, 
•je ^  s -. n°mieinie, bowiem jedne i te same 
£%8, ^jfew ane w jednym i tyra samym dniu
x> 0rów 'ei3ca p0 rózmaitych cenach, nieraz 
a e i . i .  ^ y c h , co świadczy, ócwednie, że mamy
e^łtiif,® ? wyrażnemi objawami złej woli, oraz

Vacen- Ĉ 1,:i -•?**£«» hekitarnego, a nie ucz 
p0CE|®. *•? ae strony czynników wyzbytych

inl6 *itterfUl‘ °^>'vyatdskieli, które mają jedynie ńa 
swojej własnej kieszeni, 

hj Ptzve nili*ci znane pod ogólnem mianem 
i (,JNór,)V2ertl proceder ten rozwielmożnił się 
fcAj-ty j / „ sP°.s<sl>> działa wprost jawnie drwiąc

I”5 to 2asad uczciwości, oraz prawa,
"hierać cech naprawdę zastraszających.

Rezpcezęta w dniu 15 bm e gi.dz. 7 rano akcja 
obejmowania przez i-.,lskę władzy administracyjnej 
w przyznane; Polsce z .śu pasa neutralnego dopro­
wadziła do zajęcia v. i Maraowszczyzna, Odesa, Skobska 
i Uźulejec. W ekohey wsi Pu.nkarnia słychać strzały 
karabinów maszynowych

Wilno, 15 2 W osuyaiej chwili nadeszła wia­
domość 'o zajęciu przez administrację naszą, wsi Pu- 
szkarnia. Oddział partvzantó-v litewskich stawiał ónśr. 
Ranny jest jeden - ficer i 2 ?/ .'nierzy z baonu straży 
granicznej.

Wilno, 15. 2 W dalszym ciągu kompanie miraży 
granicznej zajęty v,slc Tarnol-owaie I Wójtowe. Ro­
zegrana potyczka pod wsią Pusz.k.-rnią tiwtł3 paez 
dłuższy czas poczem wic- przeszła w nasze ręce 
Kornpanje policji p, ii t ■ -wej zajęły również wsie 
Kukle i BcnUlo.

Złamanie oporu litew skiego.
Warszawa, 16. 2 .,Kur. P u l“ oświadcza, że akcja 

obejmowania pasa neutralnego mimo połączonych z nią 
utarczek nie utraciła charakteru akcji administracyjnej 
i policyjnej i me stała się akcją wojskową. Groźba 
Litwinów przeciwstawieni; się siłą w pasie neutralnym 
okazała się bezpodstawną. Wczoraj przed wieczorem 
już cztery piąte przyznanego Polsce terytorjum znajdo­
wało się w rękach polskiej administracji.

U czenie zła społecznego.
Jes-icce do niedac na wiciu wybitniejszych ludzi 

obiecywało, że oświata zbuduje mosty, które w agedzis 
zbliżą do siebie wszystkie stany. Dziś ich jest coraz, 
mniej. Kt > bowiem trzeźsro obserwuje dzisiejsze sto­
sunki, ten wie, że nauk i i wynalazki zapewmają czło­
wiekowi panowanie nad przyrodą, pomagają mu d.': 
ulepszenia coraz to nowych wynalazków, do rozsa- 
dzeńla skal wydobywania skarbów z ziemi, ale sen 
ludzkich nie'zdolne są n.-prawić, ani chorych sumień 
uleczyć. Coraz więcej ludzi potrafi czytać i pisać 
a mimo to coraz więcej paskarstwa, wyzysku, niedo­
maga ń i zła społecznego.

Wielu twierdzi, że dość zmienić prawa i dość 
uchwalić nowe- ustawy zastosowane do nowoczesnych 
wymogsń społecznych, a smutne stosunki zmienią sły­
ną lepsze.

Ale kto ma,te pożyteczne ustawy uchwalać, a so 
ważniejsze dopilnować, aby je w praktyce ściśle prz*- 
: irzegać i wykonywać — skoro jest tylu fanatyków, 
obłudników i wichrzycieli, więcej takich, którzy głoszą 
i wyznawają zasady walki klas i nienawiści społecznej

SocjaliśC: chcą jozw iąjrć kwestję przez zburzenie 
doły- hczasowego chrześcijańsko - społecznego nstrojt. 
• by znaku p s nim nie zostało Dali już tego dowody 
w Rosji, że umieją burzyć. Zdemoralizowali tysiące 
robotników’. Przez zaprowadzanie socjalizacji i mm> 
puli niepotrzebnych, powodują zubożenie drobnym 
kupców i przemysłowców, dc prowadzają wiele rodzin 
do nędzy i rozpaczy. Niech robotnicy strągą pracę, 
niech cierpi? niech strajkują w czasie żniw, niech się 
marnuje zboże w p. iu, niech potęguje się coraz wrę 
rej drożyzna, bo im głodniejsi, leni też będą wś_cie> 
lejsi i tem łatanej urządzać niepokoje i zaburzenia
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Socjalizm dzisiaj znalazł zwolenników nietylko w mia­
stach, ale i na wsiach u służby folwarcznej, a co gor­
sza, u drcbnych i średnich gospodarzy, jak tego mie­
liśmy dowody przy ostatnich wyborach w Malopotsce, 
Kongresówce i na kresach wschodnich.

Socjaliści orają słuszność w tern, że żadne pół­
środki nie pomogą do osiągnięcia celu Organizm 
wielkiej części s iułeen ń«wa jest zepsuty

Kuracja zatem musi więc być indyka! na.
Musi nastąpić przeksziałcen e umysłów i myśleń 

ludzkich, wyleczenie z egoizmu, samulubstwa i zirrna 
moralnego.

Musi nastąpić podporządkowanie się wedle zasad 
sprawiedliwości i miieści chrześcijańskiej. Te zasady 
jł o winny ooow^zywać w żvc*u pry w 0 i nem, spoie-z- 
nem i politycznem.

Jest zatem wielkie pole pracy dla organizacji po­
litycznych, które swoją działalność na tych podstawach 
opierają. Chrześcijańska Demokracja ma wielkie za- 
dańie do spełnienia, — chcąc uleczyć zło sp łeizne. 
Zadanie to niełatwe, mając z jednej strony silnych 
przeciwników w szeregach organizacji so.j -i: ..ye mych, 
żydowskich i im podobnych, z diugiej zaś brak zro 
zumienia dis ideji chrzes-nj.triska sp ńeczitej, Dla teg i 
w myśl powyższych wskazań, robotnicy i rzemieślnicy 
zapisujcie sny do Chrześcijańskiego Zjednoczę na Za 
wodowego, wszyscy zaś ludzie dobrej woli niech
wstępują w  szeregi Chrześcijańskiego Narodowego
Stron.cctwa Pracy czyli Chrześcijańskie] Demokracji, 
bo j 'e przez stronnictwa nero do we i szczerze de 
mokr.-.ty.zno i erg-: uzacte zawodowe na zdrowych 
zasad-cii prarują ;: ■ gą przyczynić się do ulepszenia
stosunków w pań,iwie i społeczeństwie. B.

W pomocy ofiarom katastrof 
na Górnym Śląsku.

Zaofiarowanie ilości kartofli, mąki, tłuszczów ild. 
prosimy składać w najbliższych Rolnikach, które zechcą 
udzielić pomocy w akcji, oraz zgłaszać do Dyrekcji 
Związku Obrony Kresów Zachodnich w Poznaniu, 
św. Marcin 40

Datki pieniężne przejmują Dyrekcja Z w. Obr Kr. 
Zach. (konto czekowe PK0, 203 184) i wszystkie re­
dakcje pism polskich.

Związek O brony Kresów Zachodnich. 
K orporacja Ku ców Chrześcijańskich w Poznaniu 
— Tow arzystw o Ziem ianek — W ielkopolska Izba 
Rolnicza. — Zjednoczenie Zawodowe Polskie. — 
Zjednoczenie Producentów  Rolnych — Związek 
Katolickich Tow Robotników  Polskich. — Związek 

Poznańskich Kói Rolniczych.

C o n tra  spem  spero!
(W brew  nadziei — nie tracę  nadziei!)

Choć burze huc.ą d kola nas,
! t.sierdzi wróg, że Polska to — zero,
Choć przeżywam)' ciężki dziś czas, —

Contra spem  spero!
Choć wad w nas mnóstwo jeszcze dziś jest.
Co --- dżumą ula -tusz są i cfolerą,
Choć w karczmach zgubi y bierzesz wciąż chrzest, - 

Cu o t a  soenr spero!
Choć dzisiaj w Polsce v.re walk ki s,
A bratem, me j-.-st brat lecz — przecherą,
Chcć w przepaść wtrąca k- g-.-da nas, —

C o  i r a  s p t m  s p e r o !
Ch ć rój klęsk liczny--li ia  Fol kę spadł,
Choć na Nią c-yha znów wraży Nero,
By jak ktwi-.żerczy k.ąs-ć Ją gad, —

o nieszczęście wstrząsnęło Górnym

stme-r 
się s.
tward

Ponure i krv>,
Sią.-kiem!

W przeciągu dn. kilkunastu spadły nań trzy ol­
brzymio kh ta strof; kopainta-ie, t: dastrofy, jakich Ś i s  ic 
od lat ,-ziesiąii i; ;,e pamięta!

W Mikulezycacb. Sytum.u i Hucie Laury zginęło 
i okropną 191 górrrków a szpitale zspe-n-t;’ 
.ami rannych i zatrutych. Setki rodzin p >grążył 
górniczy ios w ciężkiej żałobie, wydając je — 

gd. oj iee, brat lub syn zginął lub okaleczał — na 
pastwą bliskiej nędzy!

Łzy wdów i sierot wołają do nas o raiun '■!
. £ .'/ wdów i sier.t pol-k-cb, bowiem ni 191 

bitych 162 gór. ików było Polakami!
Nidy ko 1'tość — lesz i <,bo wiązek — wzywają 

nas do szybzięj i energi-.zrrj pomocy !
Z -.■rzcają s ę więc podpisane org,. iza je do spo 

leczenA-a p ‘skr ;;o Ku- ,-.v ż ucouicr — a sts.e- 
gólnie oo ziemian i wi- ścian - — z gorącą prośbą 
o zbietene d.tśów  na nieszczęsne ofiary,' możliwie 
w produktach żywnościowy ch, nadewszystko atu ulżenia 
nędzy potrzebnych.

Contra spem  spero! 
Choć gromy biją w Ojczyznę wciąż. 
Względem Niej ludzkość cala nieszc/erą, 
Choć śmierć gotuje J-j zdrady wąż, — 

C ontra spem  spero! 
nad Polską złej doli noę, 

powlokła I oj bladą cer-", — 
ze — wielką jes t B ota ik c, 

Contra spem  spero!
Ks. Józef Janisżewt

— Choć 
Cu t zir 
Wiedząc,

ji-oej.
niif')

P r z e c iw  n ie w o l i  p ro s
Z  francuską akcją w Zagłębiu Ruiny *:-.c.:ą się 

. . .  ciąż śnią do utworzeniu uui-. -.:on: - go 
pań1;; - z  krajów nadrf-ńs: ich

i- .ety zaś złu .v.-żj ć, że takie ro wiąza-iie sprawy 
N:Df-:iiji c d p o c w o l i  większości tamtejszej lud 
noś-.i, kióra d .•;-.,hczas była uciskana przez pruskich 
urzędników. D iś, gdy :&!•■ wiuti.-a spoczy - a w rękach

ż.c.ie, odżyła z całą m>cą akcja se .ara 
i zwolennicy .skupiają się w R. pubU- 
ń'kiej Parfji Ludowej. Przywódca tego 
przewiduje, ża w krótkim już czasie

vy CH >
Z2 rtiieDlly p ■! i
ty wc;n;, któr-
kań;:kie* Nadr-£
ruchiu" Ś aeetś

.. >vł-c -. ci*. : a :

J, I. Kraszewski. 15

królewskim
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a razem dodał że baidzaby rad o losie tej jejmości 
i jej d-ie ka dowiedzieć się, bo niegdy zna? piękną

nwh
Md
.riua

Na piet wszem piętrze v/ narożniku, l-.-óry nieco 
wystawał a miał ckna jak w latarni, alkierz był we­
soły dla Płazy przeze:-.: n

Wyszła zaraz na p w t-nie jejmość, żona pana 
Bieleckiego, ale tsk sirthna ud jedwabiów, forbotów 
bramowania, w białych, trzewiczkach z bałtem złoty-r, 
a uuefiona tak kunsztownie, iż ch ć nic zbyt r ! d ., 
wydala się i młodziuchną i wielce pańską, aż Płaza 
nie wiedział jak się jej kłaniać.

Zobaczywszy jejmość, że człek i niemłody i nie- 
pocze;.ny, zamruczała klika słów i szła piecz, a Piaza 
się do alkierza zaraz wprowadził i rozgościł.

Bielecki mu, nie mając nic lepszego do czynienia, 
czy z cklu*o.-.ci, czy dla spoafale&U się d.-iia t-gn 
dotrzymywał placu, b<> już na siole wino i konfekty, 
a różne przekąski znaleźli

Płazie Wii-rznięcie może to lepsze 'czasy pnypo- 
minaio i on też się zwolna rezerhocii, 3 po kilka wina 
kieliszkach, gdy znowu-.ó Krakowie mewa była, przy­
znał się przed BK lackim, że owa Piazówną z tejże, 
rodziny lu-chodzila co i on.

— A to musicie i tę straszną znad hlst ię dr. 
dal Bielecki, która się Wierzbięcie z Piu .ÓA.-ie.j uro­
dzonemu przygedziła

— J.ką  — mruknął spuszczając oczy Płaza.
— M że was -juz podówczas w krom me Było — 

dodał Bdecki. Wierzb ę u się w mirśoe.ożeni; z b .r 
dzo p ęk. ą i słabną naówczas na miasto i ok- licę 
Bietką. Wynieśli cię z mą na Wieś, zrazu małifństw.. 
było szczęśii.»ę, Pan Bóg im córeczkę .« l  nź Betki: 
zatęskniła za miast;m, pjjucls.-ia do rodziców Ta jy 
gachy miejskie n: padły - r- Mrosny m.p: jednego z nich 
u niej zastaw ./y, i. m ,,i>cu w ś.cii. rć uoil i musiał 
potem uchodzić

Tej własnej swej historjł słuchając Picza, nie oka­
zał jednak po sobie, jak mu ona bliską tuła. a ura- 
do vał s ę nawet, spodziewając się, że może o dziecku 
przez Bieieckwg ■ coś $:ę d-jwiedzKć trafi.

Począł więc bełkotać, iż o to- 1. siorji nie wie­
rne było,dział, bo go już

będą wydaleni wszyscy urzędnicy pruscy, 
ich zajmą tubylęcy, którzy wobec Francji są 1 
btersi lojalnie. . u

Aby uzunełnić kadry urzędnicze Smeets #: 
członków swej partji odzwę, wzywającą da i tj 
się wszystkich, którzy posiadają specjalne tu*
jak również o podawanie nazwisk wszystkie* 
łidów wojennych, którzy mógłby objąć p1 es
wydalonych urzędnikach pruskich.

obowiązujące w archidiecezji G a i e ź o '!
i Poznańskiej -a

1. W czasie Wielkiego Postu należy S ih 
mywać od potraw mięs :ycb i rosołu w piątki 
w środę pnpiełcową, oraz w środę suchodnio i , 
padającą w tygodniu po Popielcu.’ W Ioo#: 
kiego pasiu wolno używać raz na dzień Pc' 
strych oraz w Wielką Sobotę od godziny 0  
ludnie.

Na mocy upoważnienia, jakie Władza " *' 
u Stolicy Apostolskiej uzyskałc- p zwala si? 
Wielkiego Postu w roku obecnym na używaj 
to pokarmów mięsnych kilkakrotnie -ia dd* 
nleaziiłki, wtorki, środy i czwartki (z wjjąt**11 
Popielcowe i środy suchodiuowej.

2 W ciągu roku należy się wstrry®*. JS- 
traw mięs ; ch i r scłu w piątkę w sucW. Sc 
--igi je Z ionych Świątek. Mat..i Boskiej \V«W ^  
Wszy ikich Swięjych 1 Bcż-.-go Narodzenia- N

3. We wszystkie dni postne woins tiif* 
masła, jaj oraz tłucze ów dc- kra ze ńa; 
używać równocześnie rjb  i potraw mięsny^T'

4. Przepis co do jednorazowego t-.Î Mp', 
ę aż do sytość? o h o  ią-.uj: v,e -"luysftiejp®

kiego Postu z wyjątkiem nieci -. i ?; dalej vr 
i wigilje, wyżej wy mienione.

5. W i.ied;iele i f. ięv niema n-.stu.ś 
przypadają te w czasie Wit Liego Postu, Wh| 
potraw mijanych, ale tylko raz do sytości J

6. Do wstrzymania się od ir.ięsa" 
są zob wiązani wszyscy od skończone^0: 
życia, chyba że ich zwalnia ważna przyczy® 
roba lub ubóstwo.

Do zachowania ścisloo  są 21«
wszyscv cd skończonego 21-.go n.-Jcu aż ^  
tego 60 go roku życia, j-śli ich nie z*! 
przyczyna, jak ciężka prit-m. choroba lub s!ą

7. Z wyjątkiem Wielkiego P.^,iku_s 
c.d postu ci, którzy podróżuj:-, ‘ rb stoljjl® 
słaura:j ich, nie mogą otrzymać pyl. >>sd

S XX. Pr b zer. wie - -5 a-i ą J9S1
wypaukuch wedle kio. 1245 ■! C.ę <>*■.; 
słusznych powodów dy;pe,iry t ■<. . T- - : . ..
znajdowały p-iza paraf ą, również poS 

1. !ka w obrębieyWir.asi-j pare-fji.
9. Tę samą władzę posiadają spow

tym tvłke> w obrębi parafji.

sorku do pe-iit-.rńióWj ale tylko pode as S^ ^

361
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Bittke.
Bielecki nć troił twarz dziwnie, tak jakby 

Ci ś do powiedzenia i chciał mówić, a nie mógł 
ciał, kubsiem. który w ręku trzymał, ck:ęo-?, 
kosztował i na-ustatek t-eki.

— Tyl; wiem t.iko że córka żyje
- -  G icie? — óird io  gorąco, i żywo zawołał Płata 

oczy podnosząc, gdzie?
— Są « ,. >kie r.-cw odparł Bielecki uśmiechając 

s;ę, dla których v.. -. stko to do czasu się tajemnic., 
okrywa. Zresztą ja -  dodał nie jestem tak zbliska 
świadom losów V j córki Wierzbtęty, tyłem tylko sły­
szał, że ją familia wzięła i wyhodowała a urosła 
Dyszę i,a taką pękną jak matka, bodaj była szczę­
śliw si.

Płazie słuchając s-u ■ btło, nie nalegał już na 
razie. Panu B ę;u dz ękajac iż się tak złożyło, aby zaraz 
na wstępie pochwycić t-,k pożądanego języka. M.ał 
nadzieje, iż . .Dróżcie z Bieleckiego powoli dobędzie 
więcej nie odkrywają-, mu się z sobą

\ y ó : powrócił di- owej historji, i dorzu- ił że 
W ie r‘bięta który zabił gacha umknął zaniż, dokąd 
nie wiadome; uobr-.e ucz; r„t gdyż mieszczanie na 
szlachcica rozjątrzeni, byliby go niechybnie na gardle 
ukarali, nie pytając czy do ich juryzdyI-.oji natężał 
lub nie.

— Słyszeliście, cóż się z nim stale-? — zapytał 
Płaza zti -.u óczv >- uśJws-y.

— Kim gn w e? i-d nas zbiedz i- skryć się bardzo 
łatwo — mówił B decki — jominąws y * że -a Niżu 
ka y \ rr, Yz otwattewi rękamę ale i siu Siedmio 
gnudti i na Wołoszczyznę i na Śiąsit pod cesarza, co 
Czech, na M ta --ę 0rr.gi otwarte.

Tam byie k byt rycerski a postawny, łatwo 
s&bie chu-ba ka wałek i najdzie, a niejeden i więcej niż 
Chleba $:ę ti- r- bil

O h ta do roim-sWy z Plażą pachodrla i ztąd, 
że p- itc .nyin był jak > p-siaaiec, o którym sam król 
wiedział i mm s ę zf.im wal ale skąd i z czem Bur 
łtckn mu spełna me p i»-iedziano. Rad byt więc
z niego c ś .i być; lec/. Płaza mu wrę:z rzeki:

—' Gębę mam'zawiązaną Non licet. Ex wójt nic 
nalegał.

P- czynaiżu tu w-szm.-ść u mnie jak w domu 
d ■ al Bielecki kubkiem pełnym przepijając do niego

Zabawiając gościa B ;-:sk i 
- jMości, d-> którego należał, rożpoivi.idKĆ-2i  

zaraz g-os mało co zniżywszy, że król. j :“  ̂
pewno małżu: two pt . i-Lńś d®

y się ona przytrafiła, i — j prze-zdrowie wasze.

i-u wszystkie poboczne miiocć.i c: , ...nw
— Król prawda na pod;agę us ń*1? 

i bardzo się roztył, ale-gd; by mu ja? n 
i małżeństw:-, v.-t:.:łby edmipd.ńąl i cidfd*

— A jakże jedne.z drugietfi pog- da’ . 
Płaza

— Jak niemożna lepiej, bo ki6’o •■■ ■a, :■
weźmie, p- . ug znaczny przynieść--i.iusi, * a  
już z góry przeznaczony Ze szlachty d®/
na wojnę oęazie trudno, rż n a zackoczf 
do rozwiązania y.- rka fymczatem posaf 
przyjdzie w porę.

Śmiał się Bielecki. 3
— jd l i  się nie mytę - ci"gnąi. “J  

do francuski z w. ib b > m być tam p®?,
czka do daniu pnuujaceg-- p.z-.nale -ąc.vj 
gaetwnn i p ękn -ścią s- ie, Tyniczf®
król się cze.n bawić, bo mu ochoto; ~‘1 j  
•/braknie. Ma ich na zamku różnego
począwszy od tych, co w zlotjch forb-k 
aż do skromnieiszyęb, którym niciane st3*!

Nie musiały być te milutki króia 'h 
tajemną, gdyż B decki nie droży 1 s-ę z 
daniem.

— Dogodna to rzecz dla króla '- 
synaczka n a który się jeszcze b;

Pa,
•His
Po,
*4;

nto

Wit
Błr
Pti
-Yt
ty
Yk
Poi

tat

tak
ob

m

.. sci i dyżuru obejść n.e może, a leg® I  
bo ko.In g-> '.-.ie! :e. rasem i mile tws»r*J3 
postawione egląu ć, a z niemi się zcbadS 
mc yc ludzkich oczu. A

Tu cx- wójt o król. ■ iczu małym roŁ , 
czął, jak ia dziecko piękne i cud;- veic był'a 
wteuoszetkę pierwsr<ą p.-. ypeminająe kt®*' 1 

— Król- .icz Zygmunt — inówll 
narodzeniem s-.eir, szyki i rachuby 
gdyby zszedł be .-ot-innie, Jan K;;z;-‘,1V  
óz,4ię korony po nim, albc-li Karci nij ■ 
już o t.m nie myśleć. Kiólewicz, dzię^Ł 
wo się chowa, kwitnie jako wonny kW'^ 
Kazimierz pnnv nmis/ą suknię wdzi® 
purpurę kardynalską otrzymawszy w 
stanie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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scy, i 16. Zwykłą jałmużnę postną niechaj wierni zisżą 
[i sł 1 skarteoniki na ten cel przeznaczonej lub na ręce 

szpasterza. Kto dla ubóstwa jałmużny złożyć nie 
eets' »i*. niech w każdą niedzielę Wielkiego Postu zmówi 
do ł wzy ©jcze nasz i 5 razy Zdrowaś Marja za ostrzony 
e utl fścMa świętego.
ystkid 11. Czas Kumunji św. Wielkanocnej trwa od cziv«rl»j 
jć P! Wzięli pasta do trzeciej niedzieli po Wielk“n«cy.

12 W czasie zakazanym, to znaczy od śfssdy po- 
—^  e'towej aż cl i niedzieli Wielkanocnej (włącznie) 

od pierwszej niedzieli adwentowej aż do p erwszego 
,:ęta Bożego Narodzenia (włącznie) nie aą dezwoione 

♦ ul*y z uroczystem błogosławieństwem, tj. z kłojasla- 
żniei |e|tstwem podczas mszy św. ślubnej. Surby bez 

loczystego błogosławieństwa są dozwolone W czasie 
^Kazanym winni 

'“aw publiczny 
Powyższe

się wierni również wstrzymać od 
h, mianowicie n i  tańców.

kaznodzieje 
Gadom ści.

dnia 27-go stycznia 1923 r.
Edmund, Kardynał-Arcybiskup.

. . ... przepisy postne podadzą
niedzielę Qji, ąuagesima wiernym do

Poznań,

Kalendarz rzym sko katolicki.
Poniedziałek 19-go lutego Konrad w.
Wtorek 2C-go „ Zenobjusz k. m. Eleatery b. m.
Środa 21-go „ Andrzej Bobola k. ro Eleonora

p. S. dni.
Wschód słońca ® godz. 7,12 Zachód 5,17

„ „ o ,, 7,18 „ 5,19
' „ „ o „ 7, 8 „ 5,20

Z całej Polski.

za 
a się. 
wa«l
IzM
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Z piśm iennictw a.
Hf. 7 Myśli Narodowej zawiera następującą treść: 

j . , PdtaŚaJts żyńa polskie ;o — K' D: Kazimiciz La 
me Rawski. Wt własnej sieci — Jan Zamorski, Chodźko 

icMJ Pęnedzi _  (i a ). S .Cylock Haimea przy 
ymtj asz Historyk francuski o Alken,izj nr 
ia j «sy Askenaźa w sprawach gdańskiej i 

j  VulS“s ' odwawelski — (a n )  Ostrzeżenia dla 
polskich — (—). Książe Syonu w Wanzrwie 

ly ) Nunierus clausus w Ameryce — (—) Q -J;’d 
— ( —) Megalojudy — ( —) Nowa szopka 

j  - “siow — ( _ \  k .-ha n'c wygad ił — (—)
:■ ; ;

pracv — 
( —) Suk* 

litewskiej —

- K iu 1,6- *  i { 'ł*  '"5'ÓW —
,*?• 1 S topk i1, wśród bogatej treści 

■ ilustracje:
“ k w«u.. .Nowodworskiego — Kopernik a waluta. H. No 

ij z ego — Zasłudze. Wł. Bartoszewicza — 
f  ita™**klch marzeń K. Mackiewicza — Niezareie

u J S a  ‘
Akc. komandytowe i 

Wt.f S $ * & ^ * *  wiedzialnoscią.
'W Ł . t °*i Knebel B. Kosińskiego — Wybory czy wy-

spółki z niccgra- 
Btrt -s.ewicza —

®iarv? u ■ =ue1, “ ■ wouu 
0tjt Nowodworskiego

do w Sejmie
Sprawy parGmentaru' 

Skwirczyrtlłóego — „Czerni '

MlEJSCaWA.
— B rak cukru. Od kliku dni detkliwie daje się 

odczuwać w mieście naszem brak cukru. Pozostaje 
to w związku z mającą nastąpić zwyżką cen za ten 
słudki i tak pożądany produkt — W niektórych skła­
da :h można go otrzymać, lecz za funt żądają podobno 
2080 marek. —

— Posiedzenie To w Pow stańców  i W ojaków  
R ychtala i okolicy odbędzie s ę w sobatę dnia 
24 lutego kr. o gedz 7 mej wlecz, w lokalu p. Kwa . 
czewskiege. Punktualne przybycie pożądane

żarząd.
y, G ■ .. --

— D ar dla Muzsurn W i lkopelskiego. Muzeum
Wielkopolskie c-trzy mało w tych dniach trzy witlkie 
skrzynie, zawierającą niemal kompletną k lekcję broni, 
ąrzyborew *; vic-k-h i rybackich, sprzętów, narodzi 
0 . mieszkańców Nowej G -inei. j; t to dar d-ra Zw.e- 
reyikiegf, który od' lat kilku przebywa jako geolog 
w służeń: rządu holenderskiego na wyspie jawie. 
Zbiory to. wystane z nowej Gwinei, dokąd dr. Zwie 
t/ycki wyje hal z ramienia rządu holenderskiego dla 
badań geologicznych, po półrocznej podróży dotarty 
tu reszcie do Poznania.:

2 W arszawy,

dom

sa

a w
Listy do redakcji.

■Ą Przyjaciela Ludu" 
p Kozickiego, u-

sl»r;iwie artykułu pod tytułem „List do redukcji 
^ • n ę g ó  w nr. 8 „Nowego 

‘923, a podpisanego nr .oz 
ja ' umieszczenie następującego wytasete.iia: 

jS B ? 5 iu j0 “ ? ? r c c y  v  p n e m y S t ć  i b s n d l t i - z a W r U r i c z o  r ..-  
I * lVii5(,S'®'va z dnia iS 12. 1919 r. Na podstawie 

jus >ekt^iMr. S art" 2 tejże ustawy i w myśl pisma
,’nilkitZ,M8ra Pracy 14-ge O b- min Województwa Łódź

7. „ t\ rt . k t .  r> n  s n r iH  C'SblLi.dnia 2 0. 1920
‘f lMskiegm

r. za Nr. S. IW 589jl. Sejmik 
ego na pesiedz^niu dnia 11. 6 1920 

mnemi uchwalił godziny handiu w miastach
w sklepach“ “ la li, 1 i .......  fc,-— ...... j  ................

- "„u ■•‘6r2v„7. "*eiuri .kiego w dni świąt :czne
jajjj^yća, mleczarniach, ins-rmiach, piekarniach

I

i

mięsnych od 8 do 10 rano w wyrze zi-

Otóż jeżeli Szanowny autor listu posiada uprą- 
:̂ d e r  ♦ artykułami rpożywcze.mi i piYgnęłby

liftachr.-tu!l 11 nas prowadzić w dni świąteczne w g«- 
ych n..1"*4 w>żej, według jego, mniemania, ebrużają 

V‘ t ó  ? .  ,k> nibże wykupić w Kasie Skarbewej 
świa ;ct vo h inklawe i handel tsroi at 

N ólv Powadzić swabodnie, bez iiajmniejszych skru- 
Wi'o tc  prawa

abn
Co

'anij, s do n  ziania drzewa, 
craey w święta,Ki

Szanowny

t» pr: 
temiis bv *“p miało miejsce na ulicy.

iwo bezwzględnie 
surowiej jeszcze 
Oióż w t>m wy­

ję .......wwny autsr miałby bez wątpienia satys-
“aiHyj,, Prawu stało by się zadeżć, gdyby był spełni! 
‘ir.ij jj*k obywatelski i zameldował swoje ipostrze- 

a posterunku policji, siedzibę którego w t k  
fiW j^aM eczku jakim jest Wieruszów przy dobrych 

1 n;« trudno byłoby odnaleźć.
~'y Szanowna Redakcj i przyjąć wyrazy powa- 

Burmistrz, Rejewski.
'■erusnt,,, j_.-„ ia  o i o n

::yimuii

pfzedpłata na marzec wynosi:
odnoszeniem przez pocztę „ 1260

w ehsp««•cji bez ednoszenia
ekspedycji z odnoszeniem

mk.

L a  paską w Pol*c* opuu opaska we Francji 1
w 'hnych krajach 100 procent drożej. 

Bojed; riczy egzemplarz 100 mk.

11 t.O 
1200 
2100 

franki,

Wz uszające podziękowanie. „Rzeezp."
Dr-gie nam zwłoki śp. Eligiusza Nicwia- 

go spoczęły wreszcie w poświęconej ziemi, 
pragni-żmy więc z głębi serca podziękować tym 
Wszystkim, którzy w tej ciężkiej drodze od początku 
otsczsii nas życzliwością i przyjazną okazywali pomoc 
w najrozmaitszy sposób.

Ikzedewiz-. stkiam u leży nasza wdzięczność Sza 
nownirmu i Przezacnemu Mecenasowi Stanisławowi 
K jeńsktemu, za jego poświęcenie nawet własnej woli. 
oby móc. padać rękę Temu, przy którym jak r rat

|lrztt9' “ |ą ostowi przedpłatę na luty. Upraszamy 
««ięcia r™awiać pismo nasze jaknajprędzej celem uni 
H z n »  w dostarczaniu Z powodu wielkiej
piarz^j. Papieru drukujemy bowiem tylko tyle egzem- 
‘•Wych J „ : i:r^ mamy zamów.eń. Często więc braku- 

sazet dostarczyć nie możemy.

: pr •••• aciel, stal do sstat.a ej chwdi — p.zy > upku.. —
D.-ęknjemy też caitra ce/cem Wielce Szanownemu 

Ducho.-.ieriitwu, Spowiednikowi k-a ' P-etrzykowi.
0  Brnjaminpwi, który Mu to varzvśzvł do i;oń:a 
ziem; :iej >VHrówkł, również 'ks W  Ihelmini. oraz 
wszystkim K- ęż-.m świeckim i Zakonom, których nie 
wymienia ny z im e.tia, le.-z z któwmi łączyliśmy się 
w ntcdl t Ge o n a ,ś - lę t- s  dobro Ojczyzny.

Dziękujemy też serdecznie S tłaayr.sm a t anu S-j
S f ’ obt.-lr'., 3iS!S V. &iv>- .ii U} i  O . - - f i . • ; Gy

uczuciu n i bezinteresownie wziął na s;cb’e cn y tr .d  
ongi. jdb i t;.k pięxnie wy wiąz-4 się z t>g» ciężkiego 
ypdania Dzięki wazystkim J-ge wspótpracbwnikom
1 ludzlan dobrej woli, którzy Ma w tern pomagali.

Serdeczne wyrazy wdz ęczn 'ści dla y/szystkich 
grup spaUcznych i związków oraz życzliwych je:;..o- i 
stek, które w nrzeróżny sposób zaznaczały, że st ,>ją ! 
z nami pod wspólnym sztandarem: Jedność, praca, 
poświęcenie.

Ws-y-tki.n więc i każdemu nasze proste a pełne 
treści -— Bóg za olać!

7 luhg-. 1923. — Rodzina Niewiadomskich.
— W spraw ie podatka docbodow rgo Na po­

siedzeniu k*-ir, sii sk.rbowej omawiano projekt noweli 
uo ustawy o ,n.u-.-tlća dochód*wyru. Minimum egzy 
stei.c-i v o. - k . : e  dn tes ron *  z 180 t>s. co  2 mi i- 
jenów. St pa procentowa podatku Rozpoczyna się od
2 proc przy. <i Grodzie 2 miljonów - docheózi do 
25 pr.ic. przy 115 miljonów dacho-u. Przy dochodach 
su  łych stopa procentowa wynosić będzie 0 3 proc, 
przy 2 milunwch dochodów i dojdzie do 11 proc. 
przy 50 rmijonach- jeden z artykhiów noweli przewi­
duje przyrównanie wjSeknści podatku do ceny żyta.

— P aszporty  zagraniczne. Na podstawie 
okólnika min. spraw wówu. opłaty za paszporty za-gr. 
i v y k rbierane będą w wysokości; paszport zagr. 
jeóńorąjowy 3O0C0 mk paszport zagr. wi-lckn.tuy 
75 009 mk., .wrza 10 000 mk., książka paszportowa 
1000 mk.

— Skasowanie Min Poczt t T elegrafu  Wobec 
uchwały s . . . .  zy warącei rząd d» skasov anią min 
pc-.-zt i telegrafów komitet ek.'nornic/ny m.n. a- 
rtewil przyłączyć min. pćczsy do min. ii lei, jakkolwieu 
nie urecca, chy w ten spusćb można bj ro osiągnąć 
zcaczaiejsec nszeżędności w wydatkach.

— Czy ducha budzić nie wolno? Pat don-'s-: 
.Za umieszczenie w cg . .-..eiiia o nabożeństwie ża

— Konfiskata „Głosu Leszczyńskiego" Z- pi)
worlu wydrukowanego listu śp Eligjusza Niewiadoii: 
skiego został skonfiskowany ,,G!.is Leszczyński" i 
przez Starostwo, a nie przez prokuratorię, co oczywiś 
nie zgadza się z dzisiaj tak zachwalana z góry pi 
w rządr.ością 7. teg > powodu pisze „G!os Leszcz) 
ski": , Konfiskitami pism narodowych nie osięgi
s ę nic, natomiast ,blatty'‘ mniejszości narodowej z 
cierają sobie' z uciechy ręce, że ich życzeniem st: 
się zadość. Żyjemy w wolnej Polsce a jednak, 
wolni.' O odbytem v. Lesznie nabożeństwie żałobni 
za spokój dziszy śp Niewiadomskiego pisze „Q! 
Leszczyński": Świątynia napełniła się tyslącznem tt
mera wiernych, gorących, szczerych patrjotów, któ 
w garącej modlitwie zanosili błaganie do tronu Nil 
wyższego, aby przebaczył temu, który jako prawdzie 
Polak nie mógł dłużej patrzeć na to „co PiłsudJj 
zrobd" i „umarł — za P !skę“ — Nigdy może r| 
pniowa! nastrój tak wzniosły, jnk na wczorajszem ni 
bożeństwie za śp. Niewiadomskiego.'1 |

— Loiainość żyda ,w urzędzie. Do jakiej
stopnia bez. stydu dochodzi w P.dsce żydostwo i v. jj 
chydny sposób e<w* ata sobia dręczyć gojów nie| 
udowodni f,ikt następujący: W poniedziałek zes/łrj|
t godnia rz>szedł di urzędu podatkowego przy 
Głównej we L o wie inwalida z wojny Józef B,
Z:\p ac c podatek za wykupienie patentu handlowej 
ua kiosk, który prowadzi Kiedy w najbardziej u pr tej il 
spesób inwalida, który już od szeregu d.u vvyc7.ekt| 
nap ć: no, by mógł z?p acić Skirbowi Państwa p 
dai-.k począł ?V- .-:ć zarządc; podatkowego i,  da Orlenj 
b. ten przy jął od niego pi “nią Ge, żyd O terry w r 
b .rd iei tru.aln, sp sób odmówił. A k'edy inwalą!) 
oś - adezj}, że jest cię ko chory i stać nie może, 
krzykną! ,ićź na cmentarz!" N* zwróconą siibie uwajj 
by liczy! się ze słowami Ostem wrzeszczał: „ja
z Tsbą polrc .ę — niech C ę szlag trafi!' — Cty 
nsiezy tiatychr.last takiego żyda usunąć od styka 
się z publicznością. ; właszcza, że w podobnie b 
talny sposób obchodzi się on i z innymi ludźmi. Cjl 
my Poleci zaprawdę zaczynamy się stawać najmita]
Ż> GÓW.

-- Redakcja miesięcznika młodzieży Akadem j]
. Leki'.-; , Prąd" ogłosiła u Nr 1. ns r. b a.nk: 
w sprawie wprowadzenia na Wyższych Uczelni, 
w Pińsce nurnerus clausus.

— R dakcja „P rądu" zwraca s:ę z gorącą proś 
do wsz-s k cn ludzi, którym >br • Rzeczy tospolitej 1 
ua sercu, ab- ze.hcitl- wypowiedzieć się jaki 
przeprowadzenia postulatu nu m ens elausus cHa ijd j 
bvłbv najbardziej' pożądany dla Pańrtwa Polski

Prąd" jest pierwszym rganem mlotiz Akadem., k t |
pobudza sp leczęństwó d > za.tanowiena się nad 
.••tiżną cpi; wa j k-js-st spław- żyd iw.ita na U .w j 
t \  i.tach. Sc i . - zeń c. o tembarozicj u..iś po. 
tu e — j  --'C . n a  n i . . .  v i „ i
arie się na plenum sejrn >'.ve;n, 
d:.ie ... r. -v . c - . 1 ./ żjciu Pańs:
się żr-.i- ;n t.Todz. Akadom me pr

Pr

ho porządki 
pi.Wrcuzi na

. m i interes j 
ią  naa ią spfą

;R eda’|

I

tsóneB! za zabójcę
spnl i tej żwrotw , za 
wiadomskiegn, ktćr 
nsrrda", rrdaktor 
,2  Grosz s'1 • as

? erwszego prezydenta Rzect-ypo 
p kój świetlany dus y śp Nie 

■ wrasnem życiem obudź 1 ducha 
czasopisma „Gazeta to .an n a ’ — 
f-ięty jest d o d p o w ied z ia ln o śc i

karnej i  art 1 J ko . a karnego."
— Żydzi urządzają pogrom y w  W arszaw ie. 

Pr-:>ł kitzoma dniami ns zaoraniu żydów kra- có . 
(należących przec.ainie d - Bumta) zjawili się komik 
mści z żydem Frorm-m Bnicem na czele, uzbrojeni 
w p. ki i n że i rzucili się a zebrane cb. D rs/ł do 
krwawej bójki między zebra :, mi i , gośćmi", me obe­
szło cię też bez.porąbania drzwi i krzeseł na drobne 
kawałki.-

dziennego a pric-śią wyczcrpającd 
ank e>ę:

W jaki sposób przeprowadzić na wyższych Ucz] 
r-iach w Polsce zasadę numerus clausus dla 
dentów wyznania mojzeszo ego.
Jakie skutki dla życia P.-ństwewego w Po! 
p .c  cg iie za sobą realizacja rejźe zasady.

Od i w - do n liży przesLc pod adresem 
,Prąd‘! Warszawa Kraków — Prztdm 7. 15 

Za Zarząd Srow. „Odrodzenia.
— Ż yciorys Mikołaja K opernika. Celem n :z.cM 

nia pamięci Mkoraja Kuper.nka Ton iiniośni.kffl 
astronomji za a r batą minuLijudt oś-jaty  r 'zesłB 
do wszystkich s kói powszadriyco i średai-h w P - l |j  
życiorys Kopernika, celem ubawienia i.: Uczycie 
urządzenia odczytów.

— W ielkie zawieje śuieżne w M atópoiJ] 
W schodniej D.» ceriitalnych władz k dejów *  
w Vv rszawie nadchodzą !:•■ • e wra „ maści z M jj  
p i ki o arp ..h śocż.iy.ir* a- c w pa u m.ej rc?. 
ptzer- :.ły ruch kolejowy. Pr p -p a . . . .i- biur t- 
zj„.w: .k ujawnia się prawie jed.n i t i sama p ryczy 
Je:t n-ą cawua oszczędność aa.-trj;ck .. k e .y- yrzy r 
d w;® pianiu wykupywane ib - t wą-tkr pai z'e
z którego to powodu ochrona t -ru pr -.toi / - mie i : 
jak żyw ci ty .. i nie tn-gia n le ycie s.wcrn-ać s 
r.oii, a za.t - w : na zb; t wą fc-m pasie, -y.w 
wała skutek wręcz p-zcciwny, Zaanaciyć ąaleźc, 
w innych dzteloicarh p ń s t-a  (nawet na krecj 
wsch> dmt.b) śnieżyca .i.gdz/e ani p zcia.i ani jj. 
ważnitjszycń szkó. uie -pawodowała.

— O parcie oszczędności na złocie Warszaw I 
Gazeta Pora nia . a > icszczi w> »ia<ł z prezesi 

P K. O. L udem w s.-rawte przyjmowania p n e z j 
mst t i  .ję kiad k oszczęćności i wplucaąL ich w v- 
łucie partej a  zł-.to. - Sarowa ta dawno hyla pr: 
itm l ra bud  P. K. O. któr, d brzerozamiaia, że 
ro łudź om sitbrda, ,cy,n swz < szczędneści v«

■ .ć Ich punią i-c.h mniej wan-ścionych. ty 
,ieio  ednsk i.-iu. Grab,Ki zg. doł się na urręczy 
ni: me p.ni.ktn P K. O M-oistsrjum skarbu 
t - h - tń  ustaiać będ.-e rGu.ję zt.itega. pilskiego 
mi k polski-.;, na pudziaWre kursu franka szWajcU 
skitgo i bież .ei ceny żyt;. — Nirazre przyjiabwa, 
wpłat tych oszczędności rozpocznie s ę  w Warszaw;} 
Poznaniu i w Katowicach, w ciągu ra ssąca w mia>i,j 
powiatowych, a po upływie 2 miesięcy oszcządikjl 
złote przyjmowane będą przez wszystkie urzędy. :j



f i s ś w ia ta .
V. : — Pożyczka palika «d Francji. Franeuska 
,.5'.|)i '| a przyjęta 515 glosami przeciwko 63 projekt, -jpo- 
ii1 J j  Ziający do udzielenia rządowi polskiemu zaliczki 
y.ipj wysokości 400 miljonów fr.

/V-|i: — Rozpaczliwe wysiłki Niemców. W B.-rlinia 
; |j:ega pogłoska iż Bank Rzeszy przemaezyi 100 mil- 
|tf.|.l;ów mk złotych na zakupno marek niemieckich na 

bykach zagranicznych, a zwłaszcza w Nowym Jorku 
4*3 Amsterdamie. Rząd niemiecki usiłuje jak*by nakłonić 
i i ’ |iki, przede wszy stkiem -aś bank Mendelsena, aby

Fj'ożyły wszelkich starań w celu utrzy mania kursu
j .ki niemieckiej w obecnym okresie.

«ij,( — K a ta s tro f a ln y  s ta n  ko l. oa U k ra in ie  K •
; i ' j  un. na- Ukrainie grozi katastrofa opałowa wskutek
f U li rej śnieżycy w Zagłębiu Donieckiem, Na całej 

e -irzeni tamtejszej dyrekcji kniejowej stanęły koleje.
,'Jj' torach potworzyły się tak znaczne zaspy śnieżne, 
v.-j j mimo wysiłków kolejarzy tisunró ich nie można 
&Ssk«tek braku przypływu węgla z ZąUęb’a Donieckie 
L łl .  'ijfi kcje kolejowe w Chz-rko1 :e.'K •uwić i Odeśle 
fTK c.roe ograniczyły ruch poe«.?gó'v, ponieważ knieje j "
:S> ’j : ' f at.vsy •. pa u tylk > ta dw a dni. Wskutek | Świnie 

> ram ia  ruziiu pociągów  otw arcie jkrmarl-ów kon- i

Aforyzmy p. Hoaeodufta.
— Polaki teraz czągle krzyezą, ca my ich chcemy 

wipędżycz z Polski, Niech Bóg zabreni! Kteby wledy
na nas pracował?

— Tego sejmu to powinno bycz dla nas jak łó­
żko z za wą2kim koidrerr.. Z jednej strony leży pe- 
pees. z drugiej endek, a nasz żyeek w środku. Jak 
endek począgnie kołdry, to pepeesu jest źynino, jak 
pepees — to endeku, a naszemu żydkowi zawsze 
czeplol

— Senat to nawet nie będżie mógł ńadawacz
sobie tony Dla czego? Bj  w niegd bedzie tyiko 
jeden Thon i to nasz. „Szopka "

a rg  bydlęcy w Poznaniu.
Dnia 16. iutc-go 1923 r. 

Płacono za 190 ki. żywej wagi:
Bydło rogate I. kl.

Cielęta

,c .
,i ' .tow. di w Kijowie 20fi;ł - odb.-żcne, ponieważ iu j 0w.

nci r.ie ujugii pi» by ć ~do Kijom a n.; !5 lutego
vv najbliższych dniach sytinep i. ę rde r uep.^y,

\h  kolejowy na Ukrainie ulegnie zupełnemu * zatrzy Prosii

I!. kl. 
III. kl.

I. kl. 
Ii. kl. 
III. kl.

I kl.
II. kl. 

111. ki.
I. ki.
II kl.

III. kl.

388600 -390000 
330800- 348060 
25*080 276060 
330060 480000 
32C0C0—340000

7 70.'00 -7800-rO 
720000 740000 
u -'0000 - 060008

Giełda zbożowa w Poznaniu
Urzędowe notowania z dn. 16. lutego 1923. 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych *
natychmiast ceny. hurtownie:

Żyto - - - - - 108000-1
Pszenica - 130088-1
jęczmień braw. - 8@0OO~j
Owies - 87008
©roch pełny - 850OOJ
Groch jadalny - 110000-f
Seradela - 170006-8
Łubin nieb. żółty - GOOOOtf

Uwagi: Brak tab .ru  kolejowego utrudnia j
Usposobienie stałe.

Kurs giełdy w arszaw skiej.
z dnia 17. lutego 1923 r. **. „ j 

Dolary St. Zjednoczonych ■ 42080- j-
Marka niemiecka gotówka

wyplata • -
Tendencja słaba.

330 cesr
f  p

&&& r s
ę?ą za parę

VI)
i " , 1.

Kozy 2 a sztukę
Przebieg targu: Spokojny.

280000 308000

•W • " ''V". •’ •

4
S i; '1'
1

. ‘ . -j ć s i  £  h i  ‘i i : ram-Z;

G BPI

i 1

Dnie Ifi lutego br. o godz. 6 ran,; zasnął w Bogu nasz 
gj najukochańszy mąż, ojciec i dziadek

eJ
V

w więksiych 
nabycia. Gdzie

gMBMBMrateag.*: TSflłgg— H' .. ' r j

•loscsciav h lub  
•• sk.-że eks;. N. :;j. L p d
.• ■: mam.%mm~:;:i:

Bilans likwidacyjny 2 dnia'31. 12. Ą
Atkywa mk.

1. Sten kasy z dnia 3!. 12. 22. • -
2. Udziały złożone w innych

spółkach " 3000
3. Wartość ruchomości 150010

Pasywa
1. Depozyt a
2. Udziały członków ^
3. 1 . zka \ Banku w Namy- |  le^

' 4

1:

Chcesz korzystnie 
zakupić, odwiedź 

bogato zaopatrzony 
Ę, skład firmy

U,, 'I ' ■
• U

I I  J a p  M a r 1

•w'

w 74 roku żyda.
O 0:0:11 .donoszą ’wszystkim kre 

^smutku pogrążona
v::y:n 1 znajomym w ciężkim

•żona \ rocte-k-a.

MŁ r

*
i&Ei

rdze, w lutym .1923. r.
. •/::!) odbędzie się «.v poniedziałek 19. 2. 23. o godz. 10

1R8

" v •’ k r f 2?'^
'J-
.1 * \ r . łI  l i i  

i  l i yS J i i u i
w iesie Maj. Myjomice

h Lv-%>i i i i ; c  J a n k o •■>yj
peszukuic

i f . y  : .-.i., 11 - ft . n  V V - ń f d P łe '
«• J  -  ■ •

" tt  - ■
W- &. s5? ■

■n--

k o  iczy r» e , s..-r-;d«>lf t r a w ę  
i . . . "

( 'i’opi'ę-f.---di© D ra c k ro i ie n )  do  ć f q

odbędzie się

w czwartek, dnia 22 lutego
o % .dz. 9 n  l .śH iiZ ó  > ce .

rzeduwanc będzie 60 k u p e k  d rą g ó w
Z A R W \

"JsZic E m z

to ma sów kęi só :. p o . sową.

OSPA KAL, SKA

I '  j

skład bławatów
K ę p n o  - R y n e k  33. d.p.Liśa

Malerjały męskie i damskie

Rzetelna
u b ita  I

Ferkaie - i îtśliny — Weaie 
Zefiry - Piótn? - lutety 

Pościelowe - Ceraty
tOszelkte pDdszewlil.

Dwie

Dupiętrowy /. egroilcm 2 morgi dużym, w tein 136 uli 
• pszczół, na SlJi-.hu niemieckiin, w pow. gliwickim 
ty mieście, sprzedam lub zamienić na uom lub 
■spodarstwo w okolicy Kępna.
óiem za, leśniczy - Słupia

Bl i i i a i i o i i m i
teł. S2te!. 82 — r o. no

iim  iiiiBgggg&?ggfj

JAN  TRZEGI3K, skład p iw a
ul. Warszawska .30!. 

Kupuje

b u t  i k i  o d  p i w a  4;j0 It.
i butelki od lem oniad.

lecz tyiko takie, których właściciele w miejscu już nie 
Istnieją* Kupuje również

butelki od w ódek ’i2 I tr ,
:ii i t r . , ' , !tr. i płaci 380 do 

400 marek za butelkę.

T ew . Śpiewu : wyć.t nań®
śpiewy pedczas śluba  . yze.M 
składamy serdeczne

i p ł a ć .'1
WojGiecIt ii i j« io u ;5  i  m a i j a  z P io n k i'^ ;

,ai SzczepaiiSakowio:

a " ' • L» . U i  ■ v i i : ó

To w. Pov/stańeóiv i Wojaków Rycr
187 i [ U ulicy odbędzie s .
v̂ so  b  o ię  24 : u t g .? b r . v. i ocz ^

w  l & K a l u  p  K w a c z e w s k i e g o  rJ..
przy bycie p e

Mif da

w ilczyca

8 8 8 8 8 9 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 & I 8 8 8 8 M M  8 8 8 8
f  ................85Szanownej Publiczności podaję do wia- O 

ś: i .  iż wvkonuie  ws / o l k i e  ®S  domości; iż wykonuję wszelkie —
g REPERAC.K KOSZYKARSKIE g
S oraz i nowe wyplatam kosze, koszyki, krzesła $  

itd. najchętniej poza domem. Zgłoszenia Hotel w 
Griitzfęacher. „ §

W Y S Z Y Ń S K I, (niewidomy.) ©
© 8«sŁ a® *ie© a»t**etó»«o»S4ieS

b isliźn iark i Formularze do wyborów sołtysa
Ipolecają się do

szycia bielizny
w doni razern lub osobno.

Łaskawe zgłoszenia u- 
prasza się do eksp. NPL 
pod nr. 192

tł'W3yw2ć można

w Brakami Spóikowej w Kępnie.

zginęła Wabi się „IVu- 
l?nka“ . Uprasza się o 
zwrot za wysokiem wy­
nagrodzeniem: • 194
Stanisław Stodoiski,

Noy- y Mroc/.eń.

larze

rzuconą na
p. fiiin? Sndaszet^p V

- kępnn- “J
A. Kwacż u, ■

ę
poleca '•ui

Brnkarnia Spślkowa w
Książeczki poda!

hi W i
s

*
ma na składzie

Drukarnia Spółko w a d ę ® 1

Listy przewozom hĄ
nab.wać można . j .*ho

w tlru k a ra i S. ółkowej w Kęp*"e t
■ i r


